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12 . Rem igiusz D egórsk i, E dizione c r i t i c a  d e l la  "Vita s a n c t i
P a u li Prim i Eremitae" d i Girolamo, Excerptum d is s e r t a -
t i o a i s  ad Doctoratum in  th e p lo g ia  e t  s c i e n t i i s  p a t r i s t i —
c i s ,  Roma 1987, P o n t i f ic ia  U n jy ers ita s  L a tera n en sis .
In stitu tu m  P a tr isticu m  Augustinianum, s s .  206.

Dość rzadko s i ę  zdarza , by pracę doktorską z p a tr o lo g i i  
stan ow iło  k rytyczne wydanie d z ie ła  k tó reg o ś Ojca K o śc io ła . Ogrom 
żmudnej pracy p o le g a ją c e j na porównywaniu s ta r y c h , c z ę s to  n ie c z y ­
telnych  rękopisów  rozrzuconych po b ib lio te k a c h  w w ie lu  krajach  św ia­
ta , o d stra sza  sk u te c z n ie  doktorantów, zw ła szcza , że n ied o sta teczn a  
znajomość f i l o l o g i i  k la sy czn e j i  p a le o g r a f i i  j e s t  c z ę s to  k u lą  u no- 
gi^ co i  n iż e j  podpisany ze skruchą przyznać m usi. Tym b ard ziej  
więc c ie s z y  udana praca o jc a  R em igiusza D egórsk iego , d ająca  duże 
znaczenie n ie  ty lk o  d la  jeg o  zakonu, ojców paulinów , k tó rzy  do tr a ­
d y cji św iętego  Pawła P u ste ln ik a  naw iązują samym sposobem ż y c ia ,  a le  
dla  w szystk ich  stu d iu ją cy ch  pisma św. H ieronim a, ż y c ie  p ierw szych  
mnichów pustynnych oraz prawa 1 zw yczaje tworzącego s i ę  ż y c ia  za­
konnego. Choć bowiem d z ie łk o  Hieronima n ie  zawsze mówi prawdę i  t y l ­
ko prawdę o Pawle P u ste ln ik u , to  jednak z powodu braku innych źró d eł 
wywarło ono znaczny wpływ na formowanie s i ę  duchowości 1 praw zakon­
nych. Świadczy o tym choćby ty lk o  l ic z b a  zachowanych manuskryptów.

Dotychczas i s t n i a ł o  k ilk a  wydań omawianej b io g r a f i i  /p o r . In -  
tro d u z io n e /, żadne jednak n ie  b ra ło  pod uwagę w ięk szej i l o ś c i  ręko­
pisów. D egórski z d o ła ł ich  spraw dzić 144 / ! / ,  w tym trzy  n ie  odno­
towane przez W. A. O ldfathera  /S tu d ie s  in  the t e x t  T ra d itio n  o f  S t .  
Jerome's "V itae Patrum", Urbana 1 9 4 3 /, a m ianow icie: P a r is in u s  L at. 
1891 z XV w ., V a l l ic e l l ia n u s  Tomus VI z X III/X IV  w. oraz Vaticanus 
Lat 13393 z IX wieku; ten  o s ta tn i  n ie  j e s t  dotąd nawet sk a ta lo g o ­
wany. Ciekawi w ięc p y ta n ie , jak  Autor go od n a lazł i  na i l e  można 
zid en tyfik ow ać źró d ła  wykorzystane przez poprzednich wydawców, sko­
ro do t e j  pory porównano z sobą za ledw ie ok. 20 manuskryptów. Rę­
k o p isy , k tó re  pochodzą z czasów od roku 517, to  j e s t  od n a js ta r sz e ­
go is tn ie ją c e g o  tek stu  /V eron en sis  XXXVIII / 3 6 / ,  aż do końca XI w ie­
ku z o s ta ły  skolacjonow ane przez D egórskiego w c a ło ś c i ,  a p o zo sta -  
ł e t y l k o  w pewnych przypadkach. Daje to  moralną pewność uw zględnie­
n ia  w szy stk ich  wariantów is to tn y c h  d la  te k s tu . Spośród 144 tekstów
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usystematyzowanych w 14 ro d zin , których drzewa gen ea log iczn e  są  wy­
rysowane, Autor wybrał 92 i  na n ich  oparł s i ę  w swoim wydaniu^

Ponieważ na r a z ie  dysponujemy ty lk o  omawianym ekstraktem  ca­
ło ś c i  pracy o jc a  D egórsk iego, w oczekiw aniu na p e łn ie j s z e  wydanie 
zapow iedziane we w stęp ie  / s .  58 c / ,  musimy zadow olić s i ę  ty lk o  in ­
formacjami częściow ym i. J e s t  ic h  jednak i  tak  sp oro , gdyż sam te k s t  
u sta lon y  jako krytyczny zajmuje za led w ie  337 w ie r sz y . Oto dwa pyta­
n ia , k tó re  nasuwają mi s i ę  przy lek tu rze  omawianej pracy, a na k tó ­
re  n ie  znajduję odpowiedzi:

1. Na s .  4 czytamy, że Autor n ie  b ie r z e  pod uwagę rękopisów  
tłum aczeń "Vitae" na ję z y k i Europy zachodniej oraz dowiadujemy s i ę  
d laczego  / I  s łu s z n ie / .  Co jednak z tekstam i k op tyjsk im i i  greck im i, 
sygnalizowanym i w b ib l io g r a f i i  /p o r . J .  Bidez -  L. Parm entier oraz 
F. Nau; przy czym artyk u ł w AB 20 1 0 9 1 /, a n ie  w 1 /1 8 8 2 / lub n ie  
/V lta  Graeca S . P au li T hebaei, AB 2 /1 8 8 3 / 5 61 -563 /?  Czy h ip o teza  
Nau'a o greckim źró d le  d la  te k s tu  Hieronima, który w te n  sposób był­
by ty lk o  tłum aczeniem , oraz d la  w e r s j i k o p ty js k ie j ,  s y r y j s k ie j ,  e tiop  
s k ie j  i  p óźn iejszych  rękopisów greck ich  może byó podtrzymywana j e s z ­
cze  do te j  pory?

2 . Drugie p y ta n ie  dotyczy  kryterium  wyboru prezentowanych 144 
manuskryptów uwzględnionych przez Wydawcę. J e s t  ich  bowiem w ię c e j , 
jak  na przykład w "Cataloąus Codicum Haglographicorum B ib lio th eca e  
P u b licae C iv i t a t i s  Namurcensis", wydanym w AB 1 /1 8 8 2 / 485-530 znaj­
dujemy, co n astęp u je: 1 /  / s .  4 9 3 / Codex s ig n a tu s  n . 12. pergamin
z XII w ., zaw ierający "Vitam S . P au li erem itae" . 2 /  / s .  5 0 4 / Codex 
s ig n a tu s  n. 31 . pap ier z XV w ., g d z ie :  "Vita S . P a u li prim i erem itae". 
3 /  / s .  5 2 8 / Codex s ig n a tu s  n . 159. pap ier z XV w .: "Vlta S . P au li 
prim i herem itae" . Co n a leży  są d z ić  o manuskryptach z Namur?

Oprócz tego w cytowanym w b ib l io g r a f i i  k a ta logu  kodeksów ha-  
g io g ra ficzn y ch  B ib lio te k i Narodowej w Paryżu znajdujemy 22 te k s ty  
n ie  uwzględnione przez Autora wydania, w tym jed en  /c o d . 5 3 1 2 / z XII 
w ., d z iew ięć  z X III w. /w tym cod. 5280 zaw iera dwa ręk op isy  "Ż ycia"/, 
p ię ć  z XIV i  siedem z XV w. Dla odmiany Autor c y tu je  dwa kodeksy n ie  
uwzględnione w indeksach bollandystów  /c o d . 3734 i  16050 /, co świad­
czy o je g o  poważnej znajom ości wyżej wymienionej b ib l io t e k i .  Co jednak 
o tych rękopisach m yśleć? Kryterium ch ron olog iczn e prawdopodobnie n ie  
przew ażało, gdyż wśród tych 144 manuskryptów w ie le  j e s t  z XV w ., a naj 
s ta r sz y  t  1601 r .  /V a t. Lat. 607!% a mimo to  o s ta ł  s i ę  po " e l i -
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m ln a tio " .
P y ta n ia  t e  o c z y w iś c ie  n ie  s ą  n a j i s t o t n i e j s z e  d la  c a ł o ś c i  p ra cy , 

gdyż w ydanie t e k s tu  ła c iń s k ie g o  o św . Paw le P u s te ln ik u  w ca le  n ie  mu­
s i  rozw iązyw ać k w e s t i i  p o ch o d zen ia  te g o  t e k s t u ,  a tym b a r d z ie j  s z u -  
kać o b o h a ter ze  tak  zwanej "prawdy h is t o r y c z n e j " ,  do cz eg o  p o tr ze b a  
by s ię g a ć  do w s z y s tk ic h  ź r ó d e ł na j e g o  tem at* Z r e s z tą ,  zap ow ied zian y  
w b i b l i o g r a f i i  a r ty k u ł o jc a  D eg ó rsk ieg o  z ło ż o n y  w "Augustinianum "  
/P r ese n z a  d i  San P a o lo  Primo E rem ita  n e i t e s t i  p a t r i s t i c i /  z pewnoś­
c ią  d o s ta r c z y  nam w ie lu  in fo r m a c j i ,  a oprócz t e g o  Autor o d sy ła  w n ie j  
do opracowań na t e n  tem a t. Również "poszukiw ane" r ę k o p isy  z Mamur 
i  z Paryża s ą  na t y l e  p óźn e , że  można w ą tp ić ,  czy  r z u c a ją  one j a k i e ­
kolw iek nowe i  i s t o t n e  ś w ia t ło  na sam t e k s t .

P o z o s ta je  w ię c  t y lk o  p ogra tu low ać R em igiu szow i D egórskiem u je g o  
k s ią ż k i ,  łą c z ą c  z tym n a d z ie j ę ,  że  w je g o  o s o b ie  p rzy b ęd z ie  nam p a -  
tr o lo g  zdolny do p row ad zen ia  tr u d n ej i  " s łu ż e b n e j" pracy wydawania 
tekstów  o ry g in a ln y ch  oraz do o p is a n ia  / j e ś l i  z e c h c e  . . . /  manuskryptów  
p atrystyczn ych  zn a jd u ją cy ch  s i ę  i  w n aszych  b ib l io t e k a c h .

O. Henryk P ie t r a s  SJ -  Kraków

ODPOWIEDŹ RECENZENTOWI

Pragnąłbym k ró tk o  o d p o w ied z ieć  na p o sta w io n e  w p ow yższej r e ­
c e n z j i p y ta n ia . P rzy zn a ję  s i ę  o c z y w iś c ie  do p o p e łn ie n ia  b łę d u  w c y ­
towaniu a r ty k u łu  F . Nau; có ż  -  e r r a r e  humanum e s t !  Pragnę jed nak  
zaznaczyć, i ż  sprawę zw iązan ą  z greck im  źródłem  t e k s tu  H ieronim a  
/k tó r e  p o z o s ta je  zaw sze t y lk o  h ip o t e z ą /  omówiłem w cytow anych w k s ią ż  
ce a rty k u ła ch : "Św. Paweł P ierw szy  P u s te ln ik  w ś w ie t l e  tek stó w  pa­
try sty cz n y c h " , " S tu d ia  Clarom ontana" 6 /1 9 8 5 /  120; " P resen za  d i San  
Paolo Primo E rem ita  n e i t e s t i  p a t r i s t i c i " ,  "A ugustinianum " /w  dru­
k u /. Przy opracowywaniu za ś t e k s tu  k ry ty cz n e g o  " V ita  P a u li"  k o n s u lto ­
wałem zaw sze t e k s t  g r e c k i ,  uw ażając go jed nak  t y lk o  za t łu m a c z e n ie ,  
a n ie  ź r ó d ło  d z i e ł a  H ieronim ow ego. Inne w e r s je  " V ita  P a u li"  /n p .  
k o p ty jsk a , s y r y j s k a ,  e t io p s k a /  s ą  t y lk o  zwykłym i tłu m aczen iam i ory­
g in a łu  / i  t o  n ie k ie d y  d ość w o ln y m i] /, a ja k o  t a k ie  -  ja k  s i ę  w ydaje -  
n ie  muszą być k o n ie c z n ie  k onsu ltow an e p rzy  tw orzen iu  t e k s tu  o ry g in a łu  

ła c iń s k ie g o .
Odpowiedź na d ru g ie  p y ta n ie  b ę d z ie  ł a t w ie j s z a ,  gdyż na s .  4
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ekstraktu  czytamy: "11 p r in c ip io  s e g u ito  e s ta to  d i c o lla z io n a r e  
per in te r o  t u t t i  i  m a n o scr itti f in o  a 1 1* u n d i c e s i m o  
s e c o lo , e so lta n to  esem plari o c c a s io n a li  d e i s e c o l i  se g u e n ti" . Au­
to r  zaś r e c e n z j i  wskazuje na n iew ykorzystanie rękopisów powstałych  
ju ż  po XI w ., k tó r e , nota bene, znaliśm y, jako że um ieszczone z o sta ­
ły  w ogólnym wykazie rękopisów "Vita Pauli"  w d z ie le :  W. A. O ldfather, 
S tu d ies  in  the Texte T ra d itio n  o f S t .  Jerom e's "Vitae Patrum", Urbana 
1943, 17-35 , a do którego  to  wykazu od sy ła liśm y  naszych czyteln ików  
/p o r . s .  181 przyp. 6 / .  Krótko mówiąc, przew ażyło tu  w łaśn ie  kryterium  
ch ro n o lo g iczn e , gdyż ręk op isy  pow sta łe po XI w. konsultow aliśm y tylko  
w sposób okazjonalny . Odnośnie zaś do kodeksu Vat. Lat. 6075, pocho­
dzącego z 1601 r . ,  n a leży  w y ja śn ić , i ż  aczkolw iek j e s t  on rękopisem  
bardzo młodym, to  jednak n a le ż a ło  go w ykorzystać przy wydaniu krytycz­
nym, gdyż na f o l i a l e  208 v czytamy: "Nos Paulus Sfrondatus / . . . /  sanc- 
torum v lt a s  hoc volumine co n ten ta s ex a n tięu iss im o  co d ice  manuscripto, 
quod ln  m onasterio  monialium Sanctae C e c ilia e  Transtyberim  asservatur, 
summa f id e  atque d i l i g e n t ia  d e sc r ip ta s  e s se  testam us; immo, l i c e t  
a liq u ib u s  in  l o c i s  verba aliquando d eesse  viderim us ideoque sensum 
s a t i s  obscurum e s s e ,  tamen v e r i t a t i  s tu d en tes  n ih i l  immutari, n ih il  
addl perm isim us". Ponadto w r ę k o p is ie  tym n ie  znajdujemy żadnej po­
prawki .

0 . B azy li /R em ig iu sz / D egórsk i, 
Kraków -  Lublin

Ig . Maria Jaczynowska, R e l ig ie  św ia ta  rzym skiego. Warszawa 1987,
Państwowe Wydawnictwo Naukowe, s .  319 + i lu s t r a c j e  /1 4 9 / ,

Najnowsza k sią żk a  M. Jaczynow skiej p t .  " R e lig ie  św ia ta  rzymskie­
go" j e s t  wydarzeniem prawie te j  m iary, co pojaw ien ie  s i ę  przed wojną 
u J . Mortkowicża /1933-1934  r . /  dwóch tomów " R e lig ii  r zeczy p o sp o lite j  
rzym skiej" Tadeusza Z ie l iń s k ie g o , w obrębie je g o  wielotomowego d z ie ła  
p t .  " R elig ie  św ia ta  antycznego". M usieliśm y w ięc czekać p ó ł wieku, by 
ponownie po lsk a  nauka o s ta r o ż y tn o śc i k la sy czn ej otrzym ała monografię 
zjaw isk a , jakim b yła  w d z ie ja ch  duchowości eu ro p ejsk ie j r e l ig i j n o ś ć  
rzymska.




